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Organizacja przemysłu wolenneso
w Niemczech i Francji

Okirij^eaiie zd-olnorici p rzem yśla  
w ych  F y -d j R zeszy  w  dzierizinip 
k on tyn u ow a n ia  z ta » je ń  jest bar­
dzo łTRdne, g d yż  s&Ładniczo bu d ­
żety nie są  p u b lik ow a n e . E ksperci 
fin an sow i pańs tw zach odn ich  
p ra cu ją c  dla w y w ia d u  lu b  prasy 
d ostarcza ją  p rzew ażn ie  dane su­
m aryczne, k tóre  n ie  d a ją  og ó ln e ­
go obrazu  i p od a ją  je d y n ie  o d e r ­
wane cy fr y  np., że  u k ry ty  d łu g  
■■wynosi 13 m ilia rdów , a u ja w n io ­
ne p oży czk i d łu g oterm in ow e  14 
m ilia rd ów  lub, że  w p ły w  p od a t­
k ó w  w zrós ł w  ok res ie  rzą d ó w  H it 
lera  z 6* i  p ó ł m ialiarda  d o  14 
m iliardów .

21/ MILIONÓW
p r a c  : i:

W PRZEMYŚLE
• T e  w szystk ie  d a n e  d a ją  słabe 
tylfeo p o ję c ie  o  is toc ie  zagadn  Le­
m a. F ak tem  n atom iast jest, ie  
p rzem ysł n iem ieck i w  1937 zatrud 
n iał p rzeszło  19 m ilio n ó w  ludzi, 
obecn ie  zaś 20  m ilion ów .

Ilość  ta  uw ażana jest ja k o  n ie ­
dostateczna i n o w e  d e k re ly  z lu te  
go b  r o d d a ją  d o  d y sp o zy c ji G o e -
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Dziś św. W alerian a  i Justyna
Ju tro i5w. A n astazji

T E A T R ?
W IELKI: o  g. 8 ,,Madame Butter-

fly” 7. Lipowską.
NARODOW Y: o g. 8 „Popielaty, 

welon”  Pawlikowskie,.
N O W Y : „W eek-E nd’’ w wykonaniu 

Ćwiklińskiej, Lubień."kiej, Świerszczew 
skiej i m.

POLSKI: o g. 8 „H am let’ *  Barsz­
czewska w roli Ofelii.

LETN I: o  g. 8 „Madame. Sans 
Gene” .

M AŁY : o g. 8 „Brat marnotrawny”
M AŁE QUI PRO QUO: Dziś nie­

czynne. 14 bm. premiera rewii „S tra­
chy 14, iachy”

K AM ERA LN Y: „Elżbieta królowa, 
kobieta iiez mężczyzny” .

MALICKIEJ (M ars- 8) :  ../^ k o ­
chana” .

„8.15” : „Skowronek”  ze Szczepań­
ską.

ATENEOM : „Cyrulik Sewilskł”  z
J araczeni.

DLA JZIECł T. ORTYMA W 
TE A T R ZF  W IELKIM : W  niedzielę i
tylko b godz. 4 pop. po raz ostatni 1 
wspaniała baśń jubileuszowa „Kraina i 
Czflrów^

INSTYTUT REDU TY (Kopernika 
36): o g  8.40 „Haneczka i duch” .

BUFFO (M okotowska 73 ): „A le 
aię zabawił” ' z Węgrzynem.

POW SZECHNY: W dniu 13 b. m. 
!pa-fc w sali przy ni. Felińskiego 1 o g. 
19 „K lub Kawalerów” oraz w sali 
przy ul. Otwockiej 8 „Obowiązek".

ROS. STUDIO DRAM. (Nowy 
świat 19): „Człowiek z dyplomem” .

CYRK: Codziennie o 2p.30: Mię­
dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w  stylu francuskim), o tytuł 
mistrza Polski na r. 1939.

Testf „MAŁE QUI PRO QU0‘‘
DZIŚ PREMIERA

STRACHY NA LACHY
Rewia zawadiacka w 184u petardach 
wykonawcy: S. Górska H. Grossów, 
nu, H. Kamińska, Chór Dana, Adolf 
OymSza, A. Bogucki, T . Olsza, W s. 

Orlow
Dwa przedstawienia punktualnie I o 

7.30, II o 1 O-ej
M W W W —

ringa, ja k o  realizatora p lanu  czte ­
ro le tn iego  »a łą  siłę robeczą  N ie­
m iec.

PRZYMUS PRACY
W szyscy  o b y w a te le  N iem iec a 

naw et cu d zoz iem cy , zam ieszkali 
na teren ie R zeszy m ogą  b y ć  każ­
de j ch w ili pociągn ięci do  prac 
p rzy m u sow y ch  d la  obron y  kra ju . 
Osrjby p ociągn ięte  przez w ładze 
do w yk on a n ia  prac sp ecja ln ych  są 
trak tow an e przez d otych czaso­
w ych  p ra cod a w ców , ja k o  korzysta 
ją ce  z b ezp ła tn eg o  u rlopu . D ek rety  
idą d a le j i  m ogą  n arzucić p rzem y ­
słow i p ryw a tn em u  n ow e  m etody  
p ra cy  ce lem  zaoszczędzen ia  siły 
ro b o cze j p o trzeb n e j p a ń stw u ; p o ­
szczególn e  ro d za je  p ro d u k c ji m o­
gą b y ć  n aw et zaw ieszon e w  c z y n ­
nościach , ja k o  n ieaktualne. S tan ­
da ry za c ja  i n orm alizacja  w  dziedzi 
n ie  w yk orzysta n ia  rąk  ro o o czy ch  
m ogą  b y ć  n arzu con e p rzedsię ­
b io rs tw om  p od ob n ie , ja k  og ra n i­
czen ia  w  dziedzin ie  zu życia  suro w  
c ó w  i żyw n ości.

P€?WRÓ*3 KOBIET 
I DZIECI DO FABRYK

H asło  h itlerow sk ie  sk ierow an ia  j 
k eb ie t do ogn isk  d o m o w y ch  zos ta - ! 
ło  c h w ilo w o  zaniechane. K ob ie ty  
stanow ią o b e cn ie  30 proc. siły  ro ­
bocze j. N aw et ogran iczen ia  p ra cy  j 
m a ło letn ich  zn aczn ie  og ra n iczo ­
no- d z ieci w  w iek u  d o  14 la t m o ­
gą b y ć  zatrudn ion e w  ciągu  5 g o ­
dzin  dzienn ie, w  w iek u  14— 16 lat 
ju ż  8 godzin  dziennie. O d d z ie w ­
cząt w ym a g a n y  jest sak ram en ta l­
n y  ro k  pracy  fizy czn e j na w si lu b  
w  gospodarstw ie  d om ow y m . W  
ten sposób  coroczn ie  u zysk u je  się 
k on tyn gen t 400.000 pra cow n ic  pra 
w ie  bezp łatnych .

D zieci p o  u k oń czen iu  szkoły  p o ­
w szech n ej p osy ła n e  są n a ty ch ­
m iast do p rzem y słów  sp ecja ln ie  
aktua ln ych , a w ięc  m eta lu rg icz ­
nego, k opa ln i i t. p.

NAWET 16-GODZINNY 
DZKE* PRACY

Jednocześn ie  p o w ię k s z e ń  ilość 
godzin  pracy  w  przem ysła ch  p r a ­
cu ją cy ch  dla ob ron y  k ra ju  do 12  
godzin , a n aw et n a  ok resy  tr z y ty ­
g od n iow e  m oże  b y ć  w yzn aczon y  
16 -god z in n y  dzień  p ra cy  pod  w a ­
run k iem  d w u k rotn eg o  24-g o d z in ­
nego od p oczy n k u  w  tymi okresie.

R ów n ież  p rzed łu żon o  dzień  pra 
cy  w  p rzem ysła ch  n ie  m a ją cy ch  
n ic  w sp ó ln eg o  z obron n ością .

STAŁOŚĆ
KIEROWNICTWA

D zięk i ty m  zarządzen iom  u m o ż -

z now ym i wynałaz?cam' podoi ci* y
się z Łącznie i. tywiczasem  rżący  
fr o n tg  ludow ego zatam ow ały  n ie ­
mali ca łk o w ic ie  tę  dz iedzin ę  p rze­
m ysłu  zb ro jen iow eg o . W  okresie  
1933— 37 czterok ro tn ie  n astępo­
w ała  zm iana n a  stanow isku m i­
n istrów  lotn ictw a , prZyczytn  dw u  
k rotn ie  stan ow isk o  to  za jm ow a ł 
P iotr  C ot, k tórem u  opim a pcw  
szechna zarzuca w p rost sabotaż. 
Zm ien ia li się  rów n ież  d yrek torzy  
techniczn i, de legaci w ojsk a , podse 
kretarze stanu, w  rezultacie plany  
i ty p y  ap aratów  n ieraz  doskona- 
łe, za tw ierd zon e  w 1931, nie b y ­
ły  w y k o n y w a n e  jeszcze  w  1935,

liw ion o  o lb rzy m ią  p ro d u k c ję  zbro i P ro d u k c ja  sery jn a  b y ła  za n iech a -
jem ow ą . O czy w iśc ie  jed n olitość  i 
stałość k ierow n ictw a  są rów n ież 
czyn n ik iem  dodatn im , np. cała  
dziedzina przem ysk u  lotn iczego  od 
1933 n iep od z ie ln ie  sp oczyw a  w  
ręku  G oerin ga . T am u jący  w p ły w  
b iu rok ra cji, tak rozw ie lm o żn io - 
ny w  in n y ch  pa ń stw ach  zosta ł tu 
ca łk o w ic ie  u n ieszk od liw ion y .

O R G A N I Z A C J A
PRZEMYSŁU
LOTNICZEGO

Centrala p od lega ją ca  G o e r in - 
gow i dzieli się na dw a dzia ły : 
b iu ro  p lanow ań  i b iu ro  fa b ry k a ­
c ji. P ie rw sze  p rzy g o to w u je  te o r e - 

i ty czn ie  p lany , k on stru k c je  i w y  ­
kresy, drug ie  rea lizu je  te  p om ys­
ły , fa b ry k u ją c  o d p ow ied n ią  ilość 
jed n ostek  p ró b n y ch  i p o d d a je  je  
n atychm iast dośw iadczen iom , 
zm ien ia jąc i u zu p ełn ia ją c p o ­
szczególn e  części i p rzy g o to w u ją c  
p lan  m a sow ej p ro d u k c ji. Z a k o ń ­
czen ie  ty ch  p ró b  jest jed n ocześn ie  
początk iem  p ro d u k c ji se ry jn e j.

UPADEK PRODUKCJI 
LOTNICZEJ FRANCJI

F ran cja  w  ok resie  1928 m iała 
naj,potężniejszą w  E u rop ie  flo tę  p o  
w ietrzną, od  tego jed n a k  czasu 
w ym agan ia  lo tn ictw a  w  zw iązku

T e a t r  „ M A Ł E  (H JI P R O  Q U 0 “
Dziś sympatyczny teatr „Małe Qtii pro Quo“  występuje z premie­

rę zawadiackiej rewii p. t.

S T R A C H Y  NA Ł A C H Y
Premiera Wzbudziła duże zainteresowanie i zapowiada się wielce sen­

sacyjnie.

na ca łk ow ic ie . W reszcie  40- g o ­
d zin n y  ty d z ień  prn ry  o b o w ią zy ­
w a ł rów n ież  w  te j dziedzin ie .

DALADIER
D O P I L N U J E

D op iero  p o d  w p ły w e m  za b or­
czy ch  posun ięć R zeszy  nastąpiło  
w e F ra n cji o trzeźw ien ie . Z n a n y  z 
en erg ii p rem ier  D  lladier, za ją ł 
się osob iście  tym i Sprawam i. Z a ­
m iast n ieod p ow ied z ia ln ego  kom ite  
tu k oord y n a c ji, stw orzon o  d y re k ­
c ję  p rzem y słu  w o je n n e g o  p rzy  m i 
n isterstw ie ob ro n y  n a rod ow e j Na 
cze le  je j stanął szef, zaopatrzon y  
w  o d p ow ied n ie  p e łn om ocn ictw a  
d la  d y sp on ow an ia  W łaściw ym i kre 
dytam i i o d p ow ied z ia ln y  za ca ­
łość. W e  w szystk ich  dziedzin ach , 
p ra cu ją cy ch  d la  arm ii zastoso­
w an o 6 0 -god z in n y  tyd zień  p racy

FRANCJA DOGONI
P lan  p ro d u k cy j p ry w a tn y ch  fa ­

b ry k  p ra cu ją cy ch  d la  arm ii, m usi 
u w zg lęd n ia ć  w yk on a n ie  w  p ierw ­
szym  rzędzie  za m ów ień  rząd o­
w ych . Z a m ów ien ia  p ry w a tn e  m o­
gą  b y ć  p rzy jm o w a n e  ty lk o  za 
zgodą  w ład z  rząd ow y ch

W reszc ie  d y re k c ja  naczelna m o­
że d y sp o n o w a ć  dużym i za liczka­
m i dla fa b ry k  p ra cu ją cy ch  dla ar­
m ii d o  w ysok ość, 650 m ilio n ó w  
fran k ów .

W  ty ch  w aru n k ach  n a leży  o cze ­
k iw ać, że  gen iu sz fran cu sk i, k tóry  
w  d z ie ja ch  lo tn ictw a  zaw sze p rzo ­
d ow a ł, szybko w y ró w n a  zaniedba 
n ia  rów n ież  w  i e j dziedzin ie  i 
storzy  w ie lk ą  flo tę  pow ietrzn ą .

A g e

Przy schorzeniach 
nerek i pęcherza

Apteka ftazewlecKi 
Warszsw,

• I  • M a z o w ie c k a  10

Śmierć czworga osób
w  p ło n ą c e j chacie

W e  ■wsi G ry m k ie w ice  p ow . 
sk iern iew ick iego  w y b u ch ł pożar 

w  za bu d ow an iach  gospodarsk ich  
S tan isław a C hapow sk iego- P a ­
stwa p łom ien i pa d ł d rew n ia n y  
b u d y n ek  m ieszka lny . P o  u gasze­
n iu  p ożaru  z p od  zg liszcz  w y d o ­
b y to  zw łok i żon y  C h ap ow sk iego  
23 -letn ie j H a lin y  i 3-ga d zieci w

w iek u  od  2 -ch  d o  4 -ch  ł*t.
P oża r  zask oczył n ieszczęśli­

w y ch  w  czasie  snu. P odczas p o ­
żaru  C h ap ow sk i gra ł na zabaw ie 
w  sąsiedniej wsi.

U rząd śledczy  w  Ł od zi w d ro ­
ży ł en erg iczn e  dochodzen ia , za ­
ch odzi b ow iem  p od e jrzen ie  pod  
palenia z zem sty.

Stscfa doświadczalna
b u d o w n ic tw a  o k r ę t o w e g o

Staran iem  P olitech n ik i lw o w ­
sk ie j otw arta  zostanie w  G dyn i 
m ech an iczna  stacja  d ośw ia d cza l­
na. k tóre j zadan iem  b ęd z ie  bada- 
n ie  m a ter ia łów  dla c e ló w  p rzem y ­
słow y ch , w  dziedzin ie  b u d o w n ic ­

tw a ok rętow ego .
S tacja  m ieścić  się b ęd z ie  w  

P ań stw ow ej S zkole  M orsk ie j, zaś 
k ierow n ik iem  je j b ęd z ie  m ż. K a ­
m iński. w y ch ow a n ek  S zk o ły  M or­
sk iej i P olitech n ik i lw ow sk ie j.

O c n o t  a  m u s i  m i e ć
Dom Społeczny

Ochota i dzieliuce okoliczne pozba­
wione są pomieszczenia, w którym 
mogłyby być urządzane pr., odstawie­
nia, koncerty, zebrania itp. Wskutek 
tego caraz głośniej móni się na Ocho, 
cie o  konieczności budowy Domu Spo­

łecznego, któryby Wypełnił tę lukę. 
Upatrzono już nawet teren pod budo­
wę tego domu, na który wybrano plac 
przy ui Filtrowej 36, '  alb< któryś z 
placów r.a ul. Opaczewskiej w sastedi; 
twie Ośrodka Zdrowia,

v ¥ e n u m e  r a i i ą  & B C
zam awiać można: *

OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w  K antow e ABC, N ow y Swi&t 
15 m . 1.

TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32.
W PŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można:
OSOBIŚCIE w K a c to n e  ABC Nowy Świat 15 m. 1. 
PRZEKAZEM  POCZTO W YM  pod adresem Kantoru ABC.
B l a n k i e t e m  p k o  Nr. 23400.
PRZEZ ROZ NOSICIELKĘ (za  pokw itow aniem ). 
PRENUM ERATA ABC K O SZT UJE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.20 bez prem ii, zł. 3.30 z premią (dzieła  Sienkiew icza). 
DORĘCZANIE ABC w  W arszawie odbyw a się n a jp óźn ie j d o  

godziny 7.30 rano

w  k o p a l n i  w ę g l a
14 górników zabitych

B E R I IN  13. 3. W  k opa ln i w ę ­
gla bru natn ego  w  A lten bu rgu  w y

G o r ą c z k a  s t a t y s t y c z n a  w  N ie m c ze c h

K IK  A
In form a cje  o  film ach  d o zw o lo ­

nych  d la  m łodzieży  tel. 7 11-25
H OLLYW OOD: „W ięzień nr. 4328”

i rewia.
ITALIA: „Królewna Śnieżka” . 
JU R A T A : „Paweł i Gaweł”  i dod. 

KOMETA: ,Druga młndość” .
LOT: „Śmiertelni wrogowie”  i „B o ­

lek i Lolek” .
M ARS: „żebrak w purpurze” . 
.MIEJSKIE; „Maria Antonina” . 
NAPOLEON: „G ibrałtai”
PAR. ŚW. AN DRZEJA: „Robert

Bernard” .
PAR, ŚW. AU GU STYN A: „Pan

, v 3 rd^wski*1
PAfiORAM A (Rynek St. Miasta 

Pe-ryż, Afryka, Aiemia Ognista. 
PRAC 11: „Sygnały” i rewia. 
PRASUJE OKU: „E la ian- i dodatki / 
ROMA „Gtinga Din .
SOK^bl : „Paw eł i Gi tveł i dodatki. 
S T U ^ l :  „Niebieski “ is” .
ŚW IAT: „Lord J e ff“  i „Groźny 

Bill-.

Fałsze propagandy Rzeszy
1.80G.00G Polaków na Śląsku, Warmii i Mazurach

D nia 30 m a rca  r. b. m in ister 
sp raw  w ew n ętrzn ych  R zeszy, dr. 
F rick , w y g ło s ił przem ów ien ie , któ 
re, je ś li  ch odzi o zagad n ien ie  p o l­
skie w  N iem czech , będzie  szcze ­
g ó ln e j w agi dokum entem  h isto ­
rycznym . D r. F r ick  stw ierdzi) w 
tym p rzem ów ien iu  m. in., dw ie te­
zy : 1) w  N iem czech  w  ża d n e j p o ­
s ta c i n ie  p row ad zi się a k c ji w y ­
n a rod ow ien ia ; 2)  na teren ie  
w sch o d n ich  p ro w ic ji R zeszy  by ło  
w  r. 1933 łą czn ie  sto  trzyn a ście  
ty s ięcy  dziesięć  osób  z o jczystym  
język iem  polsk im .

Sto trzyn a ście  ty s ięcy  dziesięć  
osób . ś c is ło ś ć  zd a w a łoby  się  ideał 
na. T rosk a  o dok ła dn ość  p osu n ię ­
ta do przesady . M in ister R zeszy  
dba o to, by  naw et 10  osób o p o l­
skim język u  o jczy sty m  nie p om i­
nąć w sw ej sta tystyce .

Ba, lecz  i na słoń cu  są plam y. 
W  tym  w ypadku na słoń cu  d o ­
k ła d n ości min. F rick a  je s t p lam a 
tak w ielka, że przesłon iła  sobą 
ca łe  słońce .

PÓŁTORA MILIONA 
LUDNOŚCI

O tóż n a  teren ie R zeszy  N ie ­
m ieck ie j w  je j  g ra n ica ch  przed  
przyłączeniem  A u strii i C zech  by ­
ło  w ed łu g  n iem ieck ich  źród e ł n - 
rzęd ow ych  w  r. 1910 m ilion  p ię ć ­
set dw adzieścia  p ię ć  ty s ię cy  lu ­
d n ości p o lsk ie j. L u d n ość  ta p o ­
siada ła  i do dziś posiada  p rzyrost 
n atu raln y  zn aczn ie  w iększy, an i­
żeli ludne ić n iem ieck i G dyby 
przep row a d zić  n a jbardzi :j szcze­
gółow e obli, zen ie, opaiLo na u- 
w zględn ieah ? liczb y  C -odzin  i 
śm ierci, ja k  też w ędrów ek  em igra­
cy jn y ch  lu d n ości po lsk ie j w  N iem

czech  w la tach  1910 —  1988, 
otrzym alibyśm y na rok  1938 l ic z ­
bę 1.913.000 g łó w , to  je s t  dok ła d ­
nie o  m ilion  siedem set ty s ię cy  
w ięce j, an iże li z e ch c ia ł t o  p od a ć  
w  sw ej m ow ie  m in ister F r ick . 
Jeżeli n aw et przy jm iem y, że część  
te j lu d n ości —  w brew  tw ierd ze ­
niu min. F rick a  o unikaniu  przez 
Rzeszę m etod w yn arada w ian ia  —  
u legła  p rzym u sow ej germ an iza ­
cji, to i tak różn ica  m iędzy  rze ­
czyw is tośc ią  a liczb ą  o f ic ja ln ie  
osta tn io  podaną  w y n os ić  będzie 
około  p ó łto ra  m ilion a . O tóż ta 
różm ica u ch od zi oczu  o f ic ja ln y c h  
czyn n ik ów  R zeszy , k tóre u m ieją  
dostrzec 10  osób  o o jczystym  ję ­
zyku polsk im  i rów n ocześn ie  
u m ieją  zam knąć oczy  na fak t, że 
w te j ich m atem atyce zapod zia ło  
się  gdzieś p ó łtora  m ilion a  P o la ­
ków.

METODA
Jak się to  r o b i?  G dzież się ci 

P o la cy  p o d z ie li?  P rzecież  je szcze  
w  r. 1925 statystyka o f ic ja ln a  
n iem ieck a  n a liczy ła  ich  pon ad  
osiem set ty s ięcy , a z  ob y w a te la ­
m i polsk im i b lisk o  m ilion , p rze ­
cież  je s z cz e  n aw et w  r. 1933, w 
tym  sam ym  roku, o  którym  m ów i 
dzisia j m in. F rick , o f ic ja ln a  s ta ­
tystyka n a liczy ła  —  d o p u szcza ją c  
się  n a jd a le j id ą cy ch  d ow o ln ośc i 
sta tys ty czn ych  —  czterysta  c z te r ­
dz ieśc i ty s ięcy  P o la k ów  o b y w a te ­
li n iem ieck ich . D ziś  m a ich  b y ć  
ju:t ty lko sto  trzy d z ieści ty s ięcy . 
Jakim  to  się  d z ie je  sp osobem ?

S p osób  je s t  p rosty . G dybyśm y 
c h c ie li za stosow a ć  g o  w  P o lsce  
do lu d n ośc i n iem ieck ie j, to ła tw o  
m oglibyśm y stw ierd z ić , i e  n ie

m am y tu ta j an i je d n e g o  N iem ca . 
B o je ś lib y śm y  o d e b ra li N iem com  
n iem a l w szystk ie  szkoły  i  kaza li 
im  u czy ć  się  ty lk o  w  szkołach  
polsk ich , n astępn ie  zaś k ażdego 
zn a ją ce g o  język  po lsk i p rzesta li 
ja k o  d w u języ czn ego , u w ażać za  
N iem ca , gd yb yśm y  w p row a d zili 
szereg  rubryk  te g o  rod za ju  ja k :  
Szw ab, P rusak , B aw arczyk , Sas, 
czy  W estfa lczyk  i stw ierd z ili, że 
w szy scy  on i razem  w z ię c i n ie  są  
N iem cam i —  to  k tóżby  s ię  w  re ­
zu lta cie  m óg ł o s ta ć  ja k o  N ie ­
m ie c?  A  w  przyk ładzie  tym n ie  
m a  przesady. W e d łu g  m in. F r ic ­
ka  P olak iem  w  R zeszy  n ie  je st 
ten , kto je s t  zap isan y , ja k o  zn a ­
ją c y  rów n ież  i ję zy k  n iem ieck i, 
jako t. zw . d w u języ czn y . W ed łu g  
m in. F r ick a  P olak iem  w  R zeszy  
n ie  je s t  ani K aszub, an i M azur—  
w szy stk ich  ich  m in. F r ick  sk reś­
li ł  w  sw ym  ob licze n iu  z  re jestru  
p o lsk o śc i. 1 có ż  dziw n ego , że w  
rezu lta c ie  r e je s tr  ten, m im o p o ­
zo rn e j trosk i o  n a jb a rd z ie j szcze­
g ó łow ą  d ok ład n ość, będ zie  w  n a j­
b a rd zie j ra żą ce j sp rzeczn ośc i z 
rzeczy w istośc ią , p o m ija ją c  w  sp o ­
sób  n a jb a rd z ie j b ez cerem on ia ln y  
ju ż  nie d z iew ięć dziesią tych , lecz 
cz tern a śc ie  p iętnastych  lu d n ości 
po lsk ie j w  N iem czech , że zada 
kłam  w szystk im  dotych czasow ym  
o fic ja ln y m  statystykom  R zeszy , 
d op row ad zi spraw ę do zu p ełn ego  
absurdu, a w a rtość  w szelk ich  sta 
tystyk  n iem ieck ich  sp row adzi t o 
zera.

CELE SPISU 
LUDNOŚCI

C zyn nik i o fic ja ln e  R zeszy  ze 
stanu tego  zd a ją  sob ie  spraw ę.

T o tez p iln o  im  d o  u zyskan ia  rze 
kornego p o tw ierd zen ia  sw ej tezy  o 
n ik łośc i s iły  po lsk ie j w  N iem ­
czech  p rzez  n ow y  spis ludności, 
k tóry  zapow ied zia n o  na dzień  17 
m aja roku  b ieżącego . Spis ten  zo 
stał o b m y ś lo n y  w  ten sposób, że 
do n a rod ow ości p o lsk ie j w  N iem ­
czech  będ ą  się m o g li p r z y z n a ć ,—  
ja k  to  w yn ik a  z  og łoszon y ch  fo r ­
m u larzy  sp isow ych  —  n iem al w y  
łączn ie  o b y w a te le  p o ls c y  M a to 
b y ć  n ie ja k o  sta tystyczn ym  u k oro­
n ow aniem  p row a d zon e j przez 
w iek i i d z iesięcio lecia  w a lk i z 
polskością  Śląska O polsk iego, P o 
graniczą, K aszub , W arm ii i M a­
zur.

S atystyk a  w  ręk a ch  lu dzi n ie - 
p rzeb iera ją cych  w  środ k ach  m o ­
że b y ć  ilu stracją  n aw et n a jw ię k ­
szego k łam stw a i n a jsp rzeczn ie j­
szego z r ze czy w isto śc ią  obrazu, 
lecz  statystyka n ie je s t  w szystkim  
D uch  n a ro d o w y  n ie  b o i się staty 
styki. P o la cy  w  N iem czech  p rze ­
trw a li ju ż  tak w ie le , że p rze trw a ­
ją  i tę p rób ę  w a lk i z ich  n a rod ow ą  
siłą za p om ocą  statystyczn ej m e ­
tody.

D la nas zaś je d n o  n ie  u lega  
w ątp liw ości. K to  b o i się obrazu  
praw d y , ten  n ie m a czystego  su ­
m ienia . I to je s t je d y n y  w niosek , 
k tóry  m ożem y w y cią g n ą ć  z obser­
w acji tak ży w o ok azy w an ej ostat 
nio g orączk i statystycznej w  
N iem czech . Dla nas tu gorączka 
n ie m a żar1 nego zn aó  en ia. D la 
nas są i pozostaną n ia r o d a jn e  
liczb y  roku  1910 i te J tniany, ja ­
k ie  n astępn ie zaszły rr« terenach  
zam ieszk ałych  przez lu dn ość p oi 

(D ok oń czen ie  obok )

darzy ła  się w ielka katasrofa . k tó ­
ra p ociągn ęła  za sobą, w e d łu g  d o  
ty ch czasow ych  doniesień , 14 o fia r  
w  ludziach .

W  kopaln i nastąpił w yb u ch  py  
łu  w ęg low eg o . P oza  za b ’ tyrru jest 
jeszcze  w ie lu  rannych . D oK iadm  
ok o liczn ości kaastrofy  n ie zostały  
jeszcze  ustalone.

M iniser gospodark i n arod ow ej 
dr. F u n k  przesła ł rodzin om  ofia r  
k atastrofy  w yrazy  u bolew an ia

Ilość domów
w  W a r s z a w i e

Liczba zabudowanych nieruchomo­
ści zw,.ększy)a się wybitnie w ostat­
nim iO-Ieciu. W r. ub. wynosiła ona 
18.071. Domów posiadających 1  mie­
szkanie jest w Warszawie 14 proc„ 
2— 5 mieszkań 23,3 proc., od 6— 20 
mieszkań 30,8 proc., od 2 1 -5 0  23 
proc., 51 i więcej mieszkań 8,9 proc. 
Wartość tych domów oceniać może­
my pn sumach ubezpieczenia, króte 
na r. 1937 wynosiły 2,903,2 mur. cl 
Gyfra ta nic obejmuje budynków pań­
stwowych i fabrycznych.

Recital radiowy
Stani Zawadzkiej

W sobotę, dnia 15 kwietnia, o podr. 
16.35 śpiewać będzie dla radiosłtKha, 
czy artystka Opery Poznańskiej, Stan' 
Zawadzka. Wykona ona piest* Schu­
berta, Griega, Brahmsa, arie Ofncka i 
inne.

Tegoż dnia o godz. 17.28 tfarJfti. 
tuje Poiskie Radio z kościoła Maik. 
Boskiej Zwycięskiej w Łodzi koncert 
utworów organowych i WHilrmczelo- 
»y ch  w wykonaniu Wacława Piotrow 
skiego i Bronisławy Neguj ewskiego. 
Będą to utwory Surryńakiegc Handia 
i Bacha

ską, a z k tórych  w yn ik a  jeder 
w niosek , że liczb a  ludności p o l­
sk ie j w  N iem czech  w y n o rJ eona, 
m n ie j półtora  m ilion a  o s ó  ., z kle 
i,rch  pon ad  n llion dw ieśftń  tysif 
a- m ieszka w zw a rty ch  *kupie- 
t-łach  na tel,T .e Śląska O* -iskie 
go (o k o ło  80(7000), P ogrS ńlcza 
K aszub (o k o ło  100.000), w reszcu  
Prti6 W sch odn ich  (o k o ło  400.000)


